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WARUNKI PRZEDPtATY.
W Radomiu: rocznie rb. 4, pół­

rocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1, 
miesięcznie k. 35.

u Przesy^ą pocztową: rocznie rb. 
5 k. 20, półrocznie rb. 2 k. 60, 
kwartalnie rb. 1 k. 30.

Za granicą: rocznie rb. 8, pół­
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2.

i Numer pojedyń- 
czy kop. 5.

{ Przedpłatę i ogło- 
! szenia przyjmuje 
; Administracja
! „Kurjera11

i Drobne rękopisy 
nie zwracają się.

Wychodzi we wtorki, ca

Adres Redakcji i Ac

Radom, ulica Lulk.^..--CT -w~
! Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą­

tecznych od 4 — 7 po południu.
i Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni 

świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.

. u

księgarnie oraz 
agientury w mia­
stach i miaste­

czkach.

Zmiana adresu 
pocztowego k. 20. 

>’

towy lub jego miejsce kop. 30.
; Nekrologi za wiersz kop. 15.
i Reklamy, nadesłane po tekście za 
! wiersz petitowy lub jego miejsce 
’ kop. 20.

I
 Ogłoszenia zwyczajne pierwszy 

raz kop. 10, następne po kop. 5 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia drobne pok. 2 za wyraz.

Ogłoszenia do Kur. Rad. przyjmują w Warszawie następujące biura: W. Metzla—Krak. Przedm. 47, Torzewskiego—Złota 8 i „Prasa“—Nowy Świat 36
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Zarząd Uniw. Lud. Ziemi Radomskiej ■ oswabadza duszę, a humanizm ciało, w nowszych 
niniejszym podoje do wiadomości, iż w Hu- czasach zwrc,«ża idca W°ln0ŚCi Człowie'!
rze swym (plac Soborny dom Staniszew­
skiego) codziennie w dni powszednie przyj-, 
ni u je zapisy od io—2-ej po poł. i od 5—8 
wieczór na kursy dla analfabetów oraz na 
naukę technologi metalji i rysunków wet 
własnej specjalnie urządzonej sali na ul’ 
Wysokiej 46 dom Dwornikowskiego. 
kłady dla analfabetów obejmują czytanie,?! 
pisanie, rachunki i pogadanki o rzeczach i^ 
odbywają się we wtorki, czwartki i soboty 
od 7 do 9 wieczór; nauka rysunków będzie 
prowadzona w dwóch kompletach—w dni 
niedzielne od g do 1 1 rano i od 1 do 3 po 
południu.
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Irożluźnia nieco okowy centralizacji, reformacja’stąpić tylko na mocy postanowienia przedstawi­
cieli narodu lub z wyroku sądu;

8) uległość prawom, a nie osobom 
najwyżej stojącym;

9) odpowiedzialność za czyny tylko 
nie przekraczające prawo;

1U) wolność sumienia, myśli, słowa, 
zgromadzeń i związków;

11) prawo kontroli nad czynnościami orga­
nów rządu i państwa dla przedstawicieli narodu. 

W Rosji, gdzie konstytucja nie ma przygo­
towanego gruntu w kulturze narodu i gdzie ona 
długo będzie tylko szkołą życia politycznego, kon­
stytucja musi być opartą na wyraźnie określo- 

’ nych i niewzruszonych prawach zasadniczych, 
i U nas jest to samo położenie. Lud który 
nie żył dawniej politycznie, jest ciemny i skory 

ido pomagania dążeniom ku jego szkodzie zwró- 
jconym, w warstwach zaś oświeconych ujawnia się 
tyranja większości—prawa więc człowieka, nie 

imając w samej naturze społeczeństwa opieki i 
(rękojmi muszą być zagwarantowane w prawach 
' zasadniczych.

Nieudolne to streszczenie jest zaledwie sła­
bym odbiciem przewodniej myśli odczytu, pełne­
go świetnie przeprowadzonych filozoficznych wska- 

!zań głębokich socjologicznych wywodów.
*•» *

W niedzielę usłyszeliśmy o prawach mniej­
szości.

Przedewszystkiem co to jestmniejszość —jest 
to pewna grupa ludzi, złączona ze sobą tą róż­
nicą przekonań w porównaniu z przekonaniami 
większości. Ludzkość cała znajduje się pod pa­

kowaniem większości, która posiada dotąd urok 
i wpływ, a jej wola ma wprost moc dogmatów 
religijnych. Tymczasem większość to częstokroć 
połowa narodu więcej jeden człowiek, mniejszość 
zaś —połowa narodu mniej jeden człowiek.

Nawet w najliberalniejszych państwach spo­
łecznych—w Anglii i Ameryce, mniejszość nie 
posiada należnych jej praw politycznych tymcza­
sem prawdziwa demokracja jest to forma rządu, 
dążąca do możliwie wszechstronnego i harmonijnego 
rozwoju sił i bogactwa duchowego narodu, winna 
więc opierać się na reprezentacji i woli całego 
narodu, a nie jego większości.

Tyranja większości jest tym dotkliwszą, że 
uwolniona od krytyki i współzawodnictwa, wysu_ 
wa na czoło swe nie jednostki najlepsze, lecz 
miernoty, najbardziej bezkrytycznie uległe tresu­
rze partyjnej.

Środkiem zmniejszenia tej tyranji jest: 1) pra­
wo petycji, szeroko uwzględniane w Anglji, 2) pra­
wo inicjatywy, czyli według określenia komitetu 
zurichskiego z 1868 roku, prawo „samorzutne­
go wprowadzania nowych aktów prawodawczych 
za pomocą prawa propozycji, przynależnego ludo- 
wif‘. Prawo to najszerzej zastosowane jest w 
Szwajcarji, gdzie je dopełnia referendum, czyli 
odwołanie się do ludu w celu decydowania praw 
przez głosowanie powszechne.

ka, wprawdzie nie wszędzie jeszcze, lecz w kra 
jach przodujących ludzkości na drodze postępu — 
w Anglji i Ameryce. Kolebką wolności człowie-; 

jka była Ąnglja, która od 800 lat już rozwija u; 
vvu siebie konstytucję będącą, u nich nie tyyorejn! 

d|jCy teoretycznym, lecz krwią serdeczną krążącą w 
w społeczeństwie. Pierwszym ujęciem konstytucji an-

• ; gielskiej była ogłoszona w 1215 roku „Magna char-* 
• ta libertatum11, a dopełnieniem jej stały się „bills 

of rights“. Zasady praw człowieka z Anglji 
'przeniesiono do kolonji amerykańskich, które i 
pod tym, jak i pod innemi względami szybko 
wyprzedziły macierz. Bile amerykańskie zapew­
niają jednostce równość, wolność, bezpieczeństwo, 
udział w prawodawstwie i stanowią razem ową po­
wszechnie znaną deklarację praw człowieka, wyda­
ne zaś zostały wr. 1789 czyli przed rewolucją Fran­
cuską, która mylnie jest uważaną za pierwszą twór­
czynię tej deklaracji. Deklaracja francuska wesz­
ła, jako dogmat do wszelkich konstytucji i two­
rzy t. zw. prawa zasadnicze.

Napisanie jednak najlepszej bodaj konsty-

choćby

wyraź-

druku,
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Biuro Uniwersytetu Ludowego Ziemi Radomskiej wykonania, a najlepszą rękojmią jest doj-
ac Soborny dom Staniszewskiego) otwaite co z'ltn‘! rza)ość społeczeństwa do życia i działania kon- 

wieczorem. ‘ i stytucyjnego, taką dojrzałością odznaczają się An-J
S^cy*  Tej dojrzałości nie było wśród jedynej kia-1 
sy żyjącej politycznie u nas ongi i dla tego, pięk- 

Podziękowanie. Wielmożnej p. Jadwidze Pęczal- sama w sol)je idea „liberum veto“ służyła u 
skiej i p. E. Krężelewskiemu za łaskawe ofiarowane; 
książki do biblioteki Uniw, Ludowego.

/n 1

nas wyłącznie celom anarchji.
Prawa przyrodzone człowieka według Świę-

■ łochowskiego są złudzeniem, gdyż praw nabiera 
; człowiek dopiero w społeczeństwie, po za nim 

, ■ ma on prawa przyrodnicze lecz nie przyrodzone.
i Społeczeństwo opiera się na milczącej i domyśl­
nej umowie obywateli, w której jednostka nie

i zrzeka się swych praw przyrodzonych wzamian 
za społeczne, lecz redukuje swoje pragnienia i po-- 
trzeby, dążąc stale do zmiejszenia tej redukcji. Pra-: 
wa słusznie należne jednostce są według Święto­
chowskiego następujące:

1) udział w ustanawianiu praw i władz;
2) przyznanie jedynie przedstawicielstwu na­

rodu prawa zmian w ustroju państwa, oraz każ­
dej jednostce lub grupie jednostek występowania 
z piśmienną prośbą lub inicjatywą ustawodawczą;

3) przyznanie przedstawicielom narodu pra­
wa naznaczania i nakładania podatków oraz spra­
wowania sądu najwyższego;

4) przyznanie każdej jednostce prawa do 
pracy ijżycia, czyli użytkowania ze środków wy­
twórczości i dóbr społecznych;

5) powszechna bez żadnych ograniczeń rów- 
i ność w warunkach życia, prawach i obowiązkach 
: społecznych;
1 _ . - -

Prawdziwą ucztą duchową obdarzył Radom 
Aleksander Świętochowski, wygłaszając w Uniw. 
Lud. Ziemi Rad. dwa odczyty; hojny ten dar, o 
tyle wspaniały co bezinteresowny, ma być świa­
dectwem uznania czcigodnego Mistrza dla tej or- 
ganizacji prawdziwie demokratycznej, ma być stwier­
dzeniem tej łączności duchowej, jaka wiąże tego 
naczelnego bojownika postępu z armią, która w 
imię zasady braterstwa, równości i samopomocy, 
idzie ze słońcem wiedzy naprzeciw temu odwiecz­
nemu i największemu wrogowi rozwoju—naprze­
ciw ciemnocie! i

W sobotę mówił Świętochowski ,,o prawach] 
człowieka i obywatela^. :

Życie człowieka w społeczeństwie to histor- > 
ja walki jednostki ze społeczeństwem, walki przy- : 
branej w formy prawne, jako to: wszelkiego ro­
dzaju instytucje, sądy karzące i rozjemcze.

Długo bardzo toczą się uciążliwe walki je-’> 
dnostki z państwem o prawa człowieka i obywa 
tela. , . ....

W Rzymie, zarówno jak w Grecji, osobnik,! 6) bezpieczeństwo osoby, mienia i zamiesz- 
będący władcą, jako prawodawca, w sprawach pu-; kania;
blicznych, pozostaje niewolnikiem w sprawach pry-i 7) ograniczenie swobody lub rewizja miesz- 
watnych. Średniowiecze, mimo pozorną niewolę,; kania, a tymbardziej wyzucie z mienia może na-
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środków działania, a i 
hasłom jednostek, środkiem zaś zabezpieczenia 

! mniejszości będzie:
1) Wprowadzenie do konstytucji państwa 

) rosyjskiego i do autonomji Królestwa Polskiego 
Spraw zasadniczych, ubezpieczających wszelkie
mniejszości, a niezależnych od zwyczajnego par­

lamentu i sejmu.
2) Wprowadzenie wyborów proporcjonal- 

jnych do parlamentu i sejmu, zapewniających
osobne przedstawicielstwo każdej mniejszości po­
lityczno-społecznej.

3) Przyznanie prawa inicjatywy ustawodaw­
czej wszelkim grupom obywateli i państwa, o 
ile ona poparta będzie przez tyle podpisów, ilu 
wyborców przypada na jednego przedstawiciela.

. 4) Przyznanie prawa zbiorowych petycji
am władz wszystkim mieszkańcom, a do ciał

Wskazane środki są jednak niedostateczne, 
najskuteczniejszą bronią, przeciw tyranji większo­
ści jest zapobieżenie przewadze większości w sa­
mym parlamencie, za pomocą takiej ordynacji 
wyborczej, któraby zapewniała każdej mniejszo­
ści przedstawicielstwo w parlamencie, odpowie­
dnio do stosunku istniejącego w społeczeństwie. 
Osiąga się to przez glosowanie proporcjonalne.

W zastosowaniu do historji doby obecnej ta ty- 
ranja większości już się ujawniła z chwilą, gdy 
wyzwoleni z jarzma biurokracji i prześladowania 
narodowościowego, które ciążyło równomiernie 
na wszystkich, zaczęliśmy żyć samodzielnie. Za­
kusy bezwzględnego ciemiężenia mniejszości przez 
większość ujawniły się jaskrawię u nas w cza­
sie wyborów do dumy Państwowej, kiedy, we­
dług dosłownego brzmienia mowy Świętochow­
skiego.

„Stronnictwo narodowo-demokratyczne, re­
prezentujące większość społeczeństwa, nietylko 
wyzyskało wszędzie przewagę swych głosów, ale
nawet używało niegodziwych sposobów agitacji ii 
terroru, ażeby pokonać przeciwników i sprowa-i 
dziło chyba bezprzykładny w dziejach parlamen­
taryzmu rezultat, w którym wszystkie mandaty: 
dostały się członkom jednej partji. Nie miała w) 
niej przedstawiciela żadna mniejszość, ani Żydzi, i 
ani Rusini, ani socjaliści, ani robotnicy, i 
wioły postępowo-demokratyczne, ani wyznania; ustawodawczych—wszystkim obywatelom państwa 
niekatolickie i t. d. h kraju.

,,W tym zmonopolizowaniu praw reprezen-J Tylko drogą zapewnienia praw mniejszości 
tacyjnych ujawniły się wszystkie wspomnianei zdobędziemy prawa jednostek i zabezpieczymy 
wyżej jego ujemne rysy: Koło Polskie z małemiisię od deptania po nas zarówno jednego olbrzy- 
wyjątkami było naprzód zbiorem ludzi małej Rmiego słonia, jak i całego stada małych słoni.. 
średniej miary, uległych komendzie partyjnej i ■» * **) ■»

*) kursyw red.
**) patrz list do red. ,,Głosu Rad." w 95 tejże gazety.

■—

zabezpieczonych w swej nieudolności od jakiego- w koniecznym ze względu na ramy pisma | 
kolwiek porównania i współzawodnictwa, niechcą-; streszczeniu w porównaniu do sposobu mówienia 
cych i nieumiejących bronić interesów7 całego j pisania mistrza Świętochowskiego zatraciły te 
narodu. Skutkiem swych słabych sił i klasowe- odczyty wiele głębi myśli i mistrzowsta formy,: 
go, archaicznego stanowiska nie zdołało ono wy-)to też wyrazem tych uczuć i myśli, jakie wzbu-; 
zyskać położenia politycznego na korzyść wła-;dził Świętochowski, jest nie to nieudolne odtwo-l 
snego kraju i sharmonizować się z demokratycz-l rżenie jego przemówień, lecz to napięcie uwagi, j 
nym nastrojem pierwszego parlamentu rosyjskie- z jakim go słuchano; hołdem zaś będą czyny! 
go, mającego osądzić i rozstrzygnąć sprawę, tej mniejszości, którą on nazwał „kwiatem i: 
której ani byli obrońcami. Nadto swoją wyłą-igieniuszem, cnotą i chwałą ludzkości”, a która: 
cznością, nietolerancją, zaślepieniem i samolub-i dołoży starań, by zasłużyć na taką ocenę, 
stwem partyjnym, demokraci narodowi wywołali) A Szczepaniakowa.
w kraju wojnę domową, która jnż sprowadziła 
poważne, a sprowadzi jeszcze większe klęski, 
rozdzierając społeczeństwo wewnętrzną rozterką 
i osłabiając jego siłę zewnętrzną, potrzebną do 
ciężkiej walki o autonomję. Bo jakkolwiek sze­
rokim i potężnym byłby wpływ partji narodowo- 
demokratycznei, nie zmoże ona i nie zgładzi in- 
nych, które oburzone jej bezwzlędnym egoizmem, obecnych zapytał księdza—inicjatora Koła, czy wycho- 
odpierać go będą z coraz większą zaciętością; wanie będzie prowadzone w duchu katolickim, na co

i nienawiścią, a przez to utrwalać w narodzie) otrzymał odpowiedź twierdzącą. Gdy w Warszawie 
Stan nis/czacoao wrzenia” ; poruszono sprawę przyjmowania żydowskich dzieci do
stan 3.cząceo0 . ! szkół Macierzy, okazało sic, że te ostatnie albo są

Ze stanowiska polskiego sprawa przewagi:przyjmowane z wielkiemi trudnościami, albo też nie 
większości nad mniejszością ma tym większe zna-;przyjmują ich wcale. Prasa n-dna uważa za zjawisko 
czenie, że my stanowimy ogromną mniejszość w naturalne że przedewszystkiem polnie*)  dzieci win- 

. > j i i „.i. RnotrkHaoA ny znalezc miejsce w szkołach polskich, co zaś nadto,stosunku do ludności całego pa M o dla żydów. Na zebraniu organizacyjnym Koła Ra-
musimy więc tymbardziej być rzecznikami praw?domskiego p. Silnicki—N.-Dcji przekonań, ja się sam 
mniejszości, a nie możemy być niemi w Rosji, Spisze, odezwał się, że dopiero wtedy pomyślałby o 
gdy depczemy te prawa u siebie. To też wa-(szkole żydowskiej „za msza, krwawicę", gdyby miał 
żnvm jest dla nas uświadomienie sobie celów i ^zbyteczne od potrzeb pieniądze gdyż obecnie nie zna 

nie uleganie bezkrytyczne kochających kraj i polską mową; dokończył
Iue ° , . . łzas słowami: „pierwszy będę glosował za żydowska
rlbinm 7(12 hp7niAP.7.nnift ? ,1 L ..     .. • . • 1 .... ... ‘szkołą, nawet za nasze pieniądze, jeżeli za tę jałmu­

żnę uczciwi Żydzi wstydzić się nie będą"/ W je­
dnym z kościołów radomskich jeden z księży, nawo­
łując do uczęszczania do szkoły analfabetów, założonej 
przez Macierz, nakazywał ludowi serdeczną wdzięcz­
ność dla panów, którzy dla niego szkoły tworzą. Oto 
wiązanka faktów. Możemy więc, obecnie, na zasadzie 
tych ostatnich, odtworzyć sobie najwyrazistsze rysy 
oblicza „ducha narodowego",

Wyznaniowość szkoły, wyłączność oświaty, upo­
śledzenie żydów, dążenie do wyrabiania poczucia 
wdzięczności w ludzie, darzonym oświatą dla panów, 
dających oświatę, a co zatym idzie i pokory w in­
nych dziedzinach społecznego życia. Ci panowie nie 
rozumieją, że obowiązek szerzenia oświaty nie mierzy 
się wysokością wymiennych usług pomiędzy obdarowy - 
wanemi a darującemi; że żydzi nawet \vtedy, gdyby 
nic do skarbca Macierzy nie wnosili, mieliby prawo 
do korzystania ze szkól Macierzy, gdyby ta była in­
stytucją powszechną. Bo jeżeli z dzisiejszych szkół 
miejskich mają prawo korzystania i dzieci nieopodat- 

> kowanych na ten cel stanów, to jedynie dla tego że 
■ nawet wśród biurokracji panował pogląd, iż szerzenie 
; oświaty jest obowiązkiem zasobnego wzlędem niezaso- 
bnego, zaś korzystanie z niej nie jest przywilejem 
płacących, lecz prawem każdego. To się tyczy dzi­
siejszych szkół początkowych miejskich, które miały 
posiadać w założeniu charakter instytucji powszechnej.

Jeżeli więc Macierz pozwala uczęszczać do swo­
ich szkół Żydom o tyle, o ile dla nich miejsce się 
znajdzie i o ile do Macierzy należeć będą, o ile ka­
żę wierzyć, że panom z Macierzy należy się wdzięcz­
ność ludu za to, że mu pozwalają korzystać z oświaty, 
o tyle Macierz składa dowód, że jej szkoły są insty­
tucjami przystępnemi jedynie dla pewnych grup spo­
łecznych, jak tutaj wyznaniowych — katolickich, i że 
kierownicy Macierzy nie wznieśli się ponad poziom 
zwykłych filistrów, żądnych pochwał oraz wdzięczno­
ści dla swych czynów, i nie pojmujących tego, że czy­
ny ich są jedynie skromną zapłatą ludowi za wyrzą 
dzone mu krzywdy w przeszłości, za niewolę ducha i 
ciała, i najelementarniejszym obowiązkiem warstw oświe­
conych i zamożniejszych względem warstw duchowo i 
materjalnie upośledzonych.

A więc w sumie cechy charakterystyczne Macierzy 
a właściwie jej „ducha narodowego" są następujące: 
wyłączność, wyznaniowa (katolicyzm), nietolerancja 
względem Żydów i patronat nad ludem. Kto chociaż 
pobieżnie przeczytał program N. D-cji i spojrzał nań 
krytycznym okiem, ten się łatwo przekonać może, że 
powyższe zasady Macierzy zawarte są w tym właśnie 
programie.

Dlaczego stronimy od Macierzy?
II.

Z biegiem czasu dowiedzieliśmy się nareszcie, co 
to znaczy „duch narodowy" w Macierzy. Na zebraniu 
organizacyjnym Koła Macierzy w Klimontowie jeden z

5

Rozmowa.
Filozof.

Losem skazany na wieczną wzgardę, 
Czemu podnosisz czoło swe harde?
Czemu posyłasz do nieba skargi? 
Ono nie zwilży spieczonoj wargi.
Bogowie sami przeklęli ciebie,
Byś ich nie wzywał w życia potrzebie; 
Więc próżno żądasz współczucia ludzi, 
Twa dola w ludziach śmiech tylko budzi.

Bakałarz.

Ja nie dla siebie o litość proszę, 
Nie do magnatów prośbę zanoszę.
Nie wzywam ja ich, by datki swemi 
Biednych wspierali rodzinnej ziemi;
Ich nie obchodzi ludzka niedola,
Ale karnawał, zbytek, swawola!
Więc ich nie wzywam do wspólnej pracy, 
Do pracy rąk swych nie zniżą tacy! 
Budzę ja ze snu lud ukochany
Do twardej pracy przez los skazany. 
Powstań z zadumy, rozpogódź czoło 
Do światła, wiedzy garń się wesoło; 
Patrz i do twego już okieneczka 
Płynie choć wolno promyk słoneczka: 

Bo dzisiaj prawie już w każdym siole 
Gromada dziatek uczy się w szkole. 
Tam każdy czyta, pisze, rachuje, 
Każdego błędy chętnie prostują, 
Szczerze pracując dla swego ludu, 
Ja nie żałuję ciężkiego trudu. 
Znoszę pogardę, śmiech i niedolę 
Rozjaśniam umysł maluczkim w szkole. 
Pójdź do innie, ludu, l»o ja dla ciebie 
Poświęcę życie w każdej potrzebie. 
Wskażę ci drogę, gdzie ludzkość kroczy 
I twoja dola tędy się toczy, 
Gdy w szkole jarzmo przesądu zrzucisz, 
1 do swej chaty znowu powrócisz, 
Nie będziesz wierzył w gusła i czary, 
To będą pierwsze oświaty dary. 
Wniesiesz tam wiedzę i światło swoje 
Stąd trysną życia nowego zdroje. 
Choć owa chwila jeszcze niebliską 
Kiedyś rozniecisz nowe ognisko...
Do twego domku, z drzewa prostego 
Wytrwałą pracą zbudowanego, 
Gdy zima minie, jaskółka wróci 
I nad okienkiem piosnkę zanuci, 
Piosnkę tryumfu ludu polskiego 
Z przesądu wieków wyzwolonego; 
Wtedy się cieszyć będę pospołem, 
Że i ja byłem twym apostołem.

Filozof.

Głos twój jest słaby, nikt go nie słucha, 
Ciebie otacza mrok, cisza głucha... 
Więc próżno wołasz, by lud twój cały 
W przesądach wieków jeszcze schorzały 
Poszedlza t >bą, dokąd prowadzisz? 
Słabemi siły ty nie poradzisz, 
A za twą pracę na stare laty 
Czeka cię torba i kij sękaty 
Oświecisz duszę, zaprzedasz ciało, 
Lecz—ludziom będzie tego zamało!..

Bakałarz.

Glos mój dziś słaby—z czasem zmężnieje, 
Do pracy siłę krzepią nadzieje;
Nie pragnę złota, mamony świata, 
Nie myślę o tern, jaka zaplata 
Czekać mnie będzie na stare lata 
Plon swój zostawiam przyszłości... 
Ja się nie lękam żebraczej szaty, 
I wtedy chodząc z chaty do chaty 
Będę mu prawił w długie wieczory 
By z pracowitych mrówek brał wzory. 
Że piękno, światło i sprawiedliwość, 
Podnoszą godność ludzką—uczciwość; 
A lud za serce, polskim zwyczajem, 
Da mi kęs serca swego nazwzajem.

Sylwester Pieczynis.
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Wytyczne Macierzy są projekcją polityczno-spo­
łeczną n-dnego programu w dziedzinie oświatowej. 
Nie możemy więc mieć żadnych wątpliwości, że insty­
tucja Macierzy jest z krwi i kości instytucją n-dną, 
poczętą z ducha i wyrosłą w łonie tego stronnictwa.

Teraz zapytać się godzi, czy żywioły postępowe 
nie powinny były wejść do Macierzy, w celu jej zre­
formowania w duchu iście demokratycznym i politycz­
nie bezpartyjnym? Czy należało, po ustaleniu samego 
faktu stronniczości, kastowości i zachowawczości Macie­
rzy, opuszczać jej szeregi, nie próbując walki?

Czy należało tworzyć konkurencyjne instytucje o- 
światowe, rozstrzeliwać siły społeczne, zamiast łącznie 
ławą iść do upatrzonego celu?

Tc pytania i zawarte w nich zarzuty słyszymy 
nietyłko ze strony N. D-cji oraz t. zw. bezpartyjnych, 
lecz również ze strony niezdecydowanych sympatyków 
postępowych dążeń w sprawach społecznych.

Odpowiemy na nie w następnym artykule u.

Wyroki sądów potowych.
W Będzinie d. 1 Listopada z wyroku sądu polo- j 

wego rozstrzelano 6 bandytów. ;
We wsi Łysołaje w gub. Lubelskiej w dniu 31 i 

; października z wyroku sądu polowego rozstrzelano Mi- 
; cbalaka.

Z Sennenwarden w dniu 3 X pod Rygą donoszą o roz- 
: trzelaniu, na mocy wyroku sądu polowego, włościanina 
\ Lawdońskiego, oskarżonego o grabież w pow. Tukkuin- 
J skini.

W Kielcach w dniu 31 z. m., o godz. 6 i pół 
: zrana, wykonano wyrok sądu polowego, na którego mo- 
, cy włościanin wsi Dlugojew, w powiecie kieleckim, 
i Kazimierz Łyżwa, lat 24, za zamordowanie leśniczego 
’ z leśnictwa Samsonowskiego, Wincentego Kabały, ska- 
izany został na karę śmierci przez powieszenie.

W Tukum w dniu 3 X1 z wyroku sądu polowego 
; rozstrzelano przywódcę braci leśnych Answalna.

petersburskich, że partja dotychczas nie zawarła blo­
ku z październikowcami. Zdaniem hr. Heydena, blok 
partji jest możliwy nietyłko z październikowcami, ale 
i z kadetami, jeżeli ci ostatni wyrzekną się odezwy 
wyborskiej. Wynik wyborów zależy od taktyki rzą­
du. Im większe będą represje, tymbardziej opozycyj­
ną będzie Duma.

** «-
Według doniesień „Strany", sfery finansowe 

Petereburga uważają nominację hr. Wittego na sta­
nowisko prezesa ministrów za rzecz rozstrzygniętą.

•» * «•
Ministerjum sprawiedliwości projektuje skróce­

nie terminu, przeznaczonego do nabycia praktyki 
przez pomocników adwokatów przysięgłych dla osiąg­
nięcia stopnia adwokata przysięgłego, do łat czte­
rech.

(

KOMUNIKAT
sekcji statystyki rolnej przy towarzystwie

czym w Radomiu.
Z odpowiedzi na rozesłany kwestjonarj

do etanu życia rolniczego w ziemi u ... , ,
czas miesięcy letnich r. b. należy dojść do wniosku, i kowanych partji postępowych. Zdaniem Guczkowa 
że we wszystkich powiatach tej ziemi miesiąc czer-1 sytuacja przed wyborami tak się przedstawia. a e- 
wiec był dżdżysty, zwłaszcza w pierwszej połowie, ic* zostaną zupełnie odosobnieni i pozostawieni wła- 
iniesiące zaś lipiec i sierpień były bardzo suche i n- snym siłom; częsc miejsc w Dumie odbiorą im socja- 
palne; grady i burze notowano w pow. radomskim i liści, a drugą część blok partji umiarkowanych Lry- 
opoczyńskim. Z powodu suszy ucierpiały okopowe i 
i warzywa i zmniejszyła się wydajność zbóż i dorod- 
ność ziarna, oraz zbiór siana na potrawach.

Przeciętny zbiór z morgi wynosił: koniczyny
50—55 centnarów, ziarna 30—33 centn.

Omłot z morgi był następujący: rzepaku 6—7 
korcy przeciętnie, żyta 7—8 korcy, pszenicy od 2 (w 
pow. koneckim) do 15 korcy (w pow. radomskim), 
jęczmienia od 4 (w pow. kozienickim) do 15 korcy 
(w pow. radomskim), owsa od 8 (w pow. koneckim i 
kozienickim) do 20 korcy (w pow. radomskim) i gro­
chu od 6—7 korcy. Urodzaj owoców był w ogóle 
zły z powodu suszy, najwięcej owocowały śliwki.

Zapasy zboża i paszy są wy«tarczające dla wy­
żywienia ludności i inwentarza.

Handel zbożem koncentruje się wyłącznie w 
rękach izraelitów, którzy, jak pisze jeden z korespon­
dentów, „rzadko i z łaski zgłaszają się po zakup 
produktów i nabywają je znacznie niżej od cen tar­
gowych warszawskich". Przeciętne ceny były za ko­
rzec (w rublach): żyta 3.50, pszenicy 5,50, jęczmie­
nia 3,50, owsa 2,25, gryki 3,90, grochu 7,00, ziem­
niaków 0,90 do 1,00; płacono przeciętnie za centnar 
(w kopiejkach): siana 75, koniczyny 80, słomy 35.

Mycie i suszenie owiec odbyło się w warunkach 
sprzyjających; otrzymano z owcy 4—5 funtów wełny; 
owce hodowane są po folwarkach rasy Negretti i 
Rembouillet, a u włościan zwyczajnej, grubowełnistej. 
Pomiędzy inwentarzem dały się zauważyć: u kom 
lekkie cierpienie oczów z powodu upałów i kurzu, u 
bydła w gminie Pijanów krwawy mocz, u nierogaciz­
ny powszechnie róża i czerwonka z pomorem do 50 
procent.

Ceny przeciętne były: na konie folwarczne ro­
bocze 90 rb., na woły robocze 85 rb., na krowy dwor­
skie 80 rb., na krowy służby 50., na skopy pasione 
6 rb., na skopy do hodowli 4 rb.; na maciory do ho­
dowli 4 rb. 50 kop., za funt żywej wagi trzody chlew­
nej płacono 12—15 kop.

Najemnik stały miejscowy dziennie płacony był 
35 kop. (mężczyźni), 25 kop. (kobiety) i 15 kop. (dzie­
ci). Najemnikom czasowym obcym płacono o 5 kop. . 
więcej i dawano całodzienne utrzymanie. (

Emigracja była: do Ameryki z gin. Zalesie i 
Samborzec; dó Prus z gm. Cirzyca, Niewierzyn, Zale­
sie i Skotniki Koneckie; do Danji z gm. Skotniki Ko­
neckie i do Szwajcarji z gm. Skotniki Koneckie i 
Waśniów; jako przyczyny emigracji' podane są; prze­
silenie ekonomiczne i brak zarobku na miejscu.

Zmowy służby ujawniły się w formie łagodnej 
w Janowicach, w Mirowie, w Skąpem, w Brzozie, w 
Kozienicach, w Saraowodziu, w Stodołach i w Wilcz- 
kowicach na tle żą-dań ekonomicznych; w niektórych 
miejscowościach dwory same podwyższyły służbie fol- 
warcznej wynagrodzenie i ordynarję z utrzymaniem 
inwentarza.

Z dodatnich objawów życia rolniczego w okre­
sie sprawozdawczym są do zanotowania: spółki wło­
ściańskie w Kazanowie, Malicach, Opatowie, Niewier- 
szynie, Brzeźnicy i Kozienicach; Kółko Macierzy Szkol­
nej w Ożarowie, ochrona i szkółki dla dzieci i dla 
starszych analfabetów w Pilczycy i ochrona dla dzie­
ci w Trzebieniu; projektowane są ochronki i kółka 
Macierzy Szkolnej w bardzo wielu miejscowościach.

Z. Woszczyński.

Z Cesarstwa.
Aleksander Guczkow w rozmowie ze współpra- 

„CDU jusz co cownikiem „Now. Wremieni“ potwierdzi! pogłoskę, 
radomskiej pod-iże projektowany jest szeroki blok wszystkich umiar- 

sytuacja przed wyborami tak się przedstawia: Kade-

rolni

Z Kraju.
Udział w wyborach. Stronictwo socjalno-demo- 

: kratyczne Królestwa Polskiego i Litwy uchwaliło i ogło- 
; siło w organie swoim, że weźmie czynny udział w wy­
borach nadchodzących do Diuny państwowej.

Represje w Warszawie. Gaz. „Towariszcz", dono­
sząc o bardzo licznych w ostatnich czasach w Warszawie 
aresztowaniach, zaznacza, że policja usiłuje rozbić nietyl- 
ko organizacje rewolucyjne, ala także związki zawodo­
we. Dziennik twierdzi zarazem, że represje nie są 
jednakowe dla wszystkich stronnictw. Policja stara 
się zbadać pod wpływem czyjego stronnictwa znajdo­
wał się dany związek. Jeżeli pod kierknkiem S. D. 
lub Kadetów to kara nie przenosi 3 miesięcy więzie­
nia; ale represje są daleko surowsze względem związ­
ków, znajujących się pod wpływem P. P. S. lub Pro- 
letarjatu, to jest stronictw uznających terror.

Jeszcze marjawici. Niezależnie od uznania sek­
ty marjawitów za sektę dozwoloną, jak donosi „Pra- 
wit. Wiest.“, rada ministrów zajmie się wkrótce roz­
ważeniem kwestji, w jaki sposób należałoby zapobiedz 
zajmowaniu kościołów katolickich prez majawitów.

Według ułożonego w ministerjum projektu władze 
miejscowe będą zobowiązano w drodze administracyj­
nej przedsiębrać wszelkie środki dla ochrony kościo­
łów od zamachów marjawitów i zabezpieczenia praw 
mianowanych w ustanowionym porządku duchownych 
katolickich.

Losy uniwersytetu warszawskioge. Ministejum 
oświaty otrzymało od uniwersytetu warszawskigo za­
wiadomienie, że rada profesorów nie uważa za możli­
we rozpoczęcie wykładów.

Ministerjum oświaty wobec tego poraź drugi in­
terpeluje w tej sprawie radę ministrów.

Ruch przedwyborczy.. Ministerjum spraw wewnę­
trznych wyjaśnia, że upoważnienia i pełnomocnictwa, 
na moay których posiadacy taąich upoważnień wciąga­
no do list wyborczych podczas wyborów ubiegłych, 
obecnie straciły swoją moc prawną i osoby tej katego- 
rji mogą być wpisane do list jedynie po przedstawie­
niu nowych pełnomocnictw i upoważnień.

Samorząd w Królestwie' Korespondent petersbur­
ski Słowa donosi, ża posiedzeniu narady, zwołanej w 
sprawie rządowego projcótn samorządu ziemskiego w 
Królestwie Polskim, przy udziale zaproszonych obywa­
teli, rozpoczną się w Petersburgu 10-go listopada.

umf żywiołów umiarkowanych będzie polegał na tern, 
że nowa Duma będzie zdolna do pracy.

* **
Do gazety moskiewskiej „Nowyj Put’“ donoszą 

z Petersburga, co następuje:
„Zbliżający się okres wyborczy postawił na po­

rządku dziennym sprawę dalszej polityki i koniecz­
ność konsekwentnego działania.

Sprawa ta przed kilku dniami była przedmio­
tem narad w sferach dworskich. Przy rozważaniu 
jej ujawniły się dwa przeciwne sobie prądy, które 
też były dotychczas przyczyną chwiejnego stanowiska 
obecnego gabinetu ministerjalnego.

Na naradzie tej, między innemi, wyrażono zda- 
; nie, że wobec zbliżających się wyborów i otwarcia 
; nowej Dumy, należy raz już usunąć te sprzeczności 
i wybrać jakąś drogę. Droga ta powinna mieć na 

; celu zapewnienie takiego składu Dumy, który byłby 
Jmniej opozycyjnie usposobiony względem rządu od 
składu pierwszej Dumy. Jeżeli druga Duma będzie 
równie opozycyjna jak pierwsza, to trzeba będzie ją 
niezwłocznie rozwiązać, jest to jednak niepożądane; 
wobec tego należy niezwłocznie przyztąpić do urze­
czywistnienia przyrzeczonych raforrn.

Kategorycznie-postawiono też kwestję programu 
obecnego gabinetu i jego celowości. Po dość długich 
sporach, odnieśli zwycięstwo zwolennicy tego progra­
mu; przyłączyli się do niego, jednakże, głównie pod 
wpływem tego argumentu, że ułożenie nowego pro­
gramu jest teraz niemożliwe; prócz tego, taki nowy 
program mógłby wywołać jeszcze większą różnicę po­
glądów w sferach rządowych, tymczasem chwila obec­
na jest zbyt poważna. Wobec tego program gabi- 

snetu przyjęto ostatecznie, i urzeczywistnienie go w 
najbliższej przyszłości uznano za niezbędne.

W sprawie sposobu urzeczywistnienia programu 
wszyscy oświadczyli się za możliwością wprowadzenia 
reform na zasadzie art. 87 praw zasadniczych, z wa- 

' runkiem, aby niezwłocznie no zwołaniu Dumy wszyst­
kie te prawa złożone jej zostały do rozpoznania. W 
ten sposób, wszystkie projekty ułożone i układane o-

> becnie w radzie ministrów, a raczej w różnych kan- 
icelarjach, w ciągu kilku tygodni będą zatwierdzone
i ogłoszone w formie przepisów czasowych. Zazna- 

l czyć należy, że niektóre z tych projektów są niczem 
iunem, jak wnioskami różnych komisji, zniesionych 
przed zwołaniem Dumy.

Postanowienie w sprawie urzeczywistnienia przy- 
I rzeczonych reform za pomocą ogłoszenia przepisów
> tymczasowych ma być ostateczne. Potwierdził to w 
formie bardzo kategorycznej Stołypin w rozmowie z

• jednym z członków Rady państwa z wyborów.
*

* *

W ministerjum spraw wewnętrznych, jak dono­
szą dzienniki petersburskie, układaną jest instruk-, 
cja, którą kierować się mają gubernatorowie przyl 
wydawaniu pozwoleń na zebrania przedwyborcze. W 
instrukcji tej ma być powiedziane, że prawo zwoły-j 

i wania zebrania przysługuje nawet skrajnym lewym.; 
; partjom, na zebraniach takich wszakże obowiązkowo ■ 
; winni się znajdować przedstawiciele policji, którzy 
mają niezwłocznie zamykać zebrania, w razie jeżeli 
mówcy przekroczą przepisy o zebraniach.

< ** *
Założyciel partji „odnowienia pokojowego", hr. >

* Ileyden, oświadczył współpracownikowi jednego z pism ;
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Teatr polski.
Odegrana w sobotę sztuka Adama Asnyka „Bra­

cia Lerche" porusza ważną sprawę społeczną wywła­
szczania polaków w Poznańskicm. Sztuka pomimo że 

i posiada piękny język, nie odznacza się wybitnemi za- 
j letami scenicznemi. Jedynie wyróżniającą się postacią 
jest Otto Lerche, bakatysta z przekonania. Postać ta 

i przedstawia szerokie pole popisu, którą też z powo- 
i dzeniem odegrał p. Halicki. W innych rolach wyró- 
iżnili się: pp. Mirska, Weiss i Michalska, oraz pp. Or- 
(lik, Recki, Cornobis i Kiedrzyński. Przedstawienie 
dopełniła operetka I. Offenbacha „Bęben:"

W niedzielę po południu po cenach zniżonych 
odegrana została sztuka M. Gorkiego „Na dnie". Licz- 

j nie zebrana publiczność oklaskiwała wykonawców, z 
> których wymienić należy pp. Felińską, Weiss, Mirska 
! i Jerzyńską; pp. Orlika (w roli Satina) Halickiego, 
Reckiego, Jerzyńskiego, Coruobisa, Zarembę, Kiedrzyń- 
skiego, Ludkiewicźa i Gierasińskiego.

Wieczorem odegrano operetkę Zichrera „Posła­
niec M 6666“. Z pośród grających wyróżnić należy; 
pp. Wojnowską, Zarembską, Weiss i Michalską; pp. 
Żylińskiego, Jerzyńskiego, Zarembę, Cornobisa i Za­
wadzkiego.

Kuplety, śpiewy, jak również i tańce układu p. 
Koszutskiego bisowano.

Z miasta.
Ohydna zbrodnia. Pewnemu mieszkańcowi na­

szego miasta sprzykrzyła się żona, namówił więc swe-
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Osoby powyższej kategorji o ile już były za­
pisane na listy wyborcze, formowaue w lutym 1905 
r. uznane zostały, jako życzące sobie uczestniczyć w' 
przyszłych wyborach i dla tego będą zaciągnięte na 
przygotowywane obecnie do ogłoszenia ogólne listy 
wyborcze, bez obowiązku składania nowych dekla 
racji.

Osoby wszystkich innych kategorji, mające pra- 
> wo udziału w wyborach, będą zamieszczone na listy 
| wyborcze, bez wszelkich z ich strony deklaracji,—na 
zasadzie wykazów politycznych Magistratu i Izby skar­
bowej, oraz na zasadzie list, osób urzędujących w in­
stytucjach państwowych, miejskich i kolejowych.

Repertuar teatralny. We wtorek operetka Offen- 
’ bacha „Życie Paryzkie". Barona odegra p. F. Feliński.

W Czwartek niezwykle interesujące przestawie- 
l nie, po raz ostatni, na ogólne żądanie: „Wesele" St. 
! Wyspiańskiego Przedstawienie rozpocznie komedja 
; w 1 akcie A. Langera „Tylko jedno słowo do mini­
stra." f

Treść sztuki oparta na fakcie historycznym ró- 
; wnouprawnienia żydów w Austrj i za czasów mini- 
; stra Kaunitza. Sztuka ta znajduje oddźwięk w obec- 
; nych stosunkach społecznych.

go przyjaciela, pod pozorem przejażdżki wywieźli nie­
szczęśliwą kobietę do lasu w Siczkach, tam ów wier­
ny przyjaciel poderżnął jej gardło, poczem obydwaj 
wspólnicy powrócili do miasta. Żywą jeszcze ofiarę 
zastali przechodzący, zabrali ją do miasta, a oby- 
dwuch sprawców zbrodni ujęto. Kobieta zmarła.

Przygotowania do wyborów. Na mocy rozporzą-: 
dzenia gubernatora radomskiego magistrat miasta Ra- j 
domia w dniu 27—XI rozpoczął formowanie list pra-’ 
wyborców.

Zgodnie z § 3 instrukcji z dn. 22 październi­
ka b. r., osoby mające prawo uczestniczenia w wy­
borach do Dumy Państwowej wyłącznie na zasadzie 
zajmowanego od roku w mieście Radomiu na własne’ 
imię oddzielnego mieszkania, z którego nie opłacają, 
podatku mieszkaniowego (za wyjątkiem robotników 
fabrycznych tych fabryk i zakładów przemysłowych, I 
którym na mocy ustawy przysługuje prawo samodziel- j 
nego udziału w wyborach do Dumy Państwowej, t. 
j. fabryk, zatrudniających nie mniej nad 50 robot-i 
ników), będą zaciągane na listy wyborcze nie inaczej, i 
jak na zasadzie podawanych deklaracji o życzeniu swoim ; 
wzięcia udziału w wyborach. Powyższe deklaracje win- j 
ny być składane w Magistracie radomskim w prsecict-> 
gu trzech tygodni t. j. do dnia 16 listopada r. b. wła4cznie: 
z dołączeniem umowy o i 
zaświadczenia od policji miejscowej.

lo dnia 16 listopada r. b. włącznie, Najbliższą, nowością, będzie głośna, sensacyjna Kady weszli wię
najmie lokalu, lub też właściwego ' sztuka, dawniej nic grywana w Królestwie ze wzglę-pusz Ure8Zer i Gąsowski. 
miejscowej. dów cenzuralnych,, Urzędowa Żonau. <

Próba aparatu „Minimax“ do gaszenia pożaru.
W ubiegłą niedzielę o godzinie 2 ej po połu­

dniu na placu straży ogniowej ochotniczej w obecno­
ści p. Naczelnika guberni i grona osób kompetent- 

j nycli, p. Antoni Płużański dokonał próby gaszenia 
; ognia za pomocą aparatu „Minimax“.

Działalność aparatu polega na chemicznym pro-
■ cesie połączenia się dwuwęglanu sodu z kwasem sol- 
! nym. Wytwarzający się z tego połączenia kwas wę- 
< glany, swym ciśnieniem wypiera nazewnątrz całą za­
wartość aparatu, nasyconą tymże gazem i rozpusz-

; czonemi w niej solami. Czynniki to razem wzięte, 
; posiadają wielką zdolność gaszenia ognia.

Wybory w straży. W niedzielę odbyło się Ogól-
■ ne Zebranie członków straży w celu zatwierdzenia 
sprawozdania za rok 1905 jakoteż rozpatrzenia no- 
wo projektowanej ustawy, którą ogólnie przyjęto z

’ bardzo małemi zmianami i postanowiono przedstawić 
do zalegalizowania w radzie gubernialnej. Zatym 

j przystępiono do wyborów. Na naczelnika straży wy- 
i brano ponownie na następne trzechlecie, za wyjąt- 
! kiem jednego głosu, p. Izydora Cywińskiego, na po- 
j mocnika p. Juljana Skibińskiego.

Do Rady weszli większością głosów p. p. Jul-
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LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
Oddział w Radomiu.

--------- POLECA:

U/Ffiin ; IffWC NAJLEPSZYCH MAREK 
W!^OIL.L § iWnv na wagony i korce.

o

RADOM, ulica Lubelska N2 5o, 

telefonu N2 86.

Maszyny rolnicze.
Nawozy sztuczne.
Tekturę smołowcowij i lak asfaltowy. 
Krycie kompletne dachów tekturą

Wapno i kamień wapienny.
Artykuły techniczne.
Kamienie młyńskie.
Wagi: wagonowe, wozowe, decymalne i stołowe.
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Bank Handlowy w Łodzi
ODDZIAŁ w RADOMIU

przyjmuje asekurację 5°!0 pozy 
czki premjowej szlacheckiej

D-r Z. Kołodner
po powrocie z zagranicy 
przyjmuje z chorobami clii- 
rurgicznemi, uszu, gardła, 

i nosa
Lubelska 27. 124-1

I

STYLOWE UMEBLOWANIA
od najskromniejszych do luksusowych

M. Z. PIOTROWSKI.
Lubelska N2 49.

56- 1
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R. Bekerman i M. Halpern
Dom Handlowo-Agenturowy

: Kieraty, Młocarnie, Sieczkarnie, Siewniki, 
Parniki, Kultywatory, Pługi, Centryfugi

oraz inne maszyny i narzędzia rolnicze. 125-8.
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od losowania amortyzacyjnego w d. 14'11 nh
W majątku Boże p. Kozieniecki 
jest do nabycia 150,000 dziczek 
jabłoni i grusz, zdolnych do u- 
szlachetnienia, po cenach przy­
stępnych. Bliższe wiadomości 
można otrzymać w Radomiu ul. 
Kościelna N2 7 m. 1. 127-3-

Pu tllOnl/U z cztoro''Iasowy,n wykształcc- 
• ulIlDlinCl nicm poszukuje jakiejkolwiek 
posady w miejscu. Wiadomość w Re dakcji. 4.

7lnAnnn w ti-dakcji naszej znaleziony wek- 
©.IUaUIIu Sel wystawiony na zlecenie p. Han­
kusa przez p. B. Majera Zyrand przekreślony. 
Do odebrania.

Redaktor i Wydawca|Dr.LlI. Fidler.

„Wieś Polsh
Tygodnik dla wsi

Z RYCINAMI.
Administrują i Redakcja: War­

szawa, Nowogrodzka 34.
Prenumerata na prowincji: rocz­
nie 3 rub., półrocznie 1 rb. 5o k., 

kwartalnie 75 pop.

u

Pr7vimil!P na naukę robót ręcznych 
• • a mianowicie: haftów, to­
czenia, robót szydełkowych, koronek i t. p.

D-wa Żerańska Szeroka X9 na parterze.

Druk „Jan Kanty Trzebiński,,—Radom


